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Jędrzejów, 28/29 września 1943 


Admizietracja | ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tel. 50, 
Nadesłane, a nie zamówione przes Redakcje rekopisy, będą zwra- 
oane stromom jedynie wówczas, gdy dolączonę rostaną smaczki 


pocztowe ma opłacenie przesyłki «wrotnej. — _ 
w tygodniu: we wtorek, ozwartok, sohote (niedzielę) 
miesięczna 2.40 sl, R odnoszeniem do domu 2.80 sł. 


Ukazuje się 8 razy 
Prenumerata 
sl., poczta 8.30 mi. 


Marszałek Graziani oskarża 
Badoglia i Wiktora Emanuela. 


Przemówienie do oficerów, żołnierzy i narodu włoskiego.- Badoglio w czasie ucieczki pozostawił 
włoską armię lądową w zupełnym chaosie. - Król przez ucieczkę złamał przysięgę królewską. 


Rzym, 27 września. Minister obrony naro- 
dowej i gospodarki wojennej w państwie 
taszystowsko-republikańskiem marszałek 
Graziani wygłosił przemówienie do wło- 
skich oficerów i żołnierzy oraz do narodu 
włoskiego. 
Objał om swój urząd w tragicznej chwili. 
adoglio wspólnie z dynastją sabaudzką 
sprzysiągł sie, aby obrzucić blotem homor 
narodu. Zdradził on nietylko sprzymierzen- 
ców niemieckich i japońskich oraz wszyst- 
kich pozostałych, ale nadto sam naro 
włoski. 
Marszałek przypomniał następnie po- 
niżającą scenę z dnia 8 września, kie- 
dy to Badoglic zapewniał sojusznika 
niemieckiego o gł wierności, pod- 
czas kiedy już 5 dni przedtem podpi- 
sał układ z wrogiem. 


Głębokie wzburzenie drżało w głosie 
marszałka, kiedy przypomniał, że w ciągu 
tych 5 dni Anglicy znaleźli jeszcze sposob- 
ność do dopełnienia zniszczenia Neapolu i 
zamienienią zupełnie w gruzy miasta Fras- 
cati. 

6 tysięcy zabitych we Frascati pod- 

noszą wstrząsającą skargę przeciwko 

swemu mordercy Badoglio. — 

Ale król również jest wmieszany w jego 
winę. Badoglio w czasie swej haniebnej u- 
cieczki pozostawił włoską armię lądową w 
zupełnym chaosie, bez jakiegokolwiek kie- 
rownictwa. Przez długie lata Badoglio był 
szefem sztabu generalnego. Z tego powodu 
jedynie tylko on ponosi odpowiedzialność 
za błędy wojskowe z tego czasu, podobnie, 
jak i za niepowodzenia wojskowe w Alba- 
nii. Grecji i w północnej Afryce. 

Ostatnie oświadczenia ` Churchilla po- 
twierdziły obłudną taktykę kłamstw Bado- 
glia. Churchill przyznał, że Badoglio na- 
wiązał tajne rokowania z aliantami jesz- 
cze wtedy, kiedy włoscy żołnierze walczyli, 
przelewali krew 'i umierali. 

Badoglio usiłował oszukać naród wło- 

ski i jego sprzymierzeńców Oraz Wpro- 

wadzić w błąd świat, powołujac do ży- 
cia bolszewizujący gabinet. 


Po załamaniu się jego rachub PO tehó- 


R EAZA 


Ostrzeliwanie doków 
w Kronsztadzie. 


Berlin, 27 września. Ciężkie niemieckie 
baterje' nadbrzeżne wzięły pod -rrydeg sd 
ogień doki bałtyckie w Kronsztadzie. Za- 
obserwowano celne trafienia w bale wnik 
tażowe, w nowo budujący sie sów ta 
oraz wśród statków zgromadzonych 00R0- 


ła znajdującego sie tam okrętu lin iek 
„Rewolucja. pazdziernikowa - sku 
ostrzeliwania wybuchły pożary: 
* 
W CZWAT- 


Po skntecznem zbombardowamu W" 
tek przez samoloty niemieckie , obiektow 
wojskowych na zajętej przez bolszewików 
wyspie Lavansaari w zatoce Fińskiej, m9- 
żma było w piątek popołudniu zie rwo: 
wać z półwyspu Kurgalo wybuch wielkie- 
go pożaru na tej wyspiarskiej bazie _So- 
wieckiej, Ponieważ słyszano również silne 
detonacje, należy przypuszczać, %e pozar 
objął magazyn amunicji. który eksplodo- 
wal. Z długotrwałości pożaru należy wnio- 
skować, że przybrał on wielkie rozmiary 
i został opanowany przez bolszewików do- 
piero po dłuższym czasie. Wyrzaądzone 


szkody są niewątpliwie znaczne. 
—— 


Utarczki morskie na morzu 
„Czarnem. 
Berlin, 27 września. Na morzu Czarnem 


jednostki niemieckiej floty wojennej uwi- 
laly sowieckie okręty wojenne w nocy na 
sobotę w kilka potyczek, które miały dla 


jednostek niemieckich zwycięski przebieg. 


L 


rzowsku uciekł, a teraz podburza Włochów 
do bratobójstwa. ; 

Klamliwe twierdzenie Badoglia, że Niem- 
cy rozpoczęły działania nieprzyjacielskie 
przeciwko - narodowi włoskiemu, odparł 
Graziani z całym naciskiem i stwierdzi, 
że według własnych słów Churchilla an- 
gielscy strzelcy spadochronowi chcieli zaa- 
takować 1 zająć stolicę Włoch, gdyby 
Niemcy nie ubiegli na czas tego ataku 
przez obsadzenie lotnisk rzymskich. 


Król, jak oświadczył dalej marszałek 
Graziani. przez swoją ucieczkę złamał 
przysięgę królewską. Dezerterzy jednak, 
bez względu na posiadany przez siebie sto- 
pień tracą wszystkie prawa, urzędy i god- 
mości. Z tego powodu także przysięga wier- 
ności każdego żołnierza włoskiego wobec 
takiego króla Stała się nieważna. Sam 
Wiktor Emañuel przez swą ucieczkę roz- 
wiązał włoską armiję. 


Rozwój i wzrost niemieckiego potencjału 
zbrojeniowego. 


Berlin, 27 września. Na zaproszenie mar- 
szałka Goeringa pod kierownictwem mini- 
stra Rzeszy dia zbrojeń i produkcji wojen- 


kreślone płanowania í energiczne prace, 
aby skutecznie przeciwstawić się terorowi 
bomb nieprzyjacielskich. Dziennik wska- 


' Speera odbyła się niedawno temu na | zuje także na to, że przemysł zbrojeniowy 


em lotnisku niemieckiej broni lotni» 
na pobodzie konferencja czołowych 
panos niemieckiego przemysłu zbroje- 
ego. j 


Kilkudniowe; imprezy, w „których udział 
wzięły obok reprezentantów niemieckiej 
produkcji zbrojeniowej miarodajne osobi- 
stości z pośród lotnictwa niemieckiego, za- 
początkowane zostały prelekcją wygłoszo- 
ną przez ministra Rzeszy Speera na temat 
rozwoju wzrostu niemieckiego potencjału 
zbrojeniowego. Prasa niemiecka domosi, że 
następnie odbyło się pelne wrażeń zade- 
monstrowanie broni niemieckiej oraz obej- 
rzenie różnych typów samolotów, które 0- 
statnio zdobyte zostały na nieprzyjacio- 
łach Niemiec. / 


j O konferencji tej pisze pewien dobrze po- 
informowany dziennik berliński: „Nie mo- 
żna jeszcze w całej pełni powiedziećęco się 
dzieje na tem polu i co po pierwszem uży- 
ciu wykazało już dobre skutki. Przyjaciel 
i nieprzyjaciel przekonać się tu musi o fak- 


tach. Jedno wszakże już dziś można stwięr-, 


dzić, </a mianowicie, że nastąpi tu niespo- 
dzianka, a skutki jej napewno okażą się 
dla nas korzystne. Są w toku szeroko za- 


bardzo szybko i gruntownie znalazł sobie 
rade tam. wszędzie, gdzie wskutek działal- 
ności nieprzyjacielskiej zanotowano przej- 
ściowe przeszkody. 

O fakcie, że nieprzyjacielski teror lotni- 
czy zamienił w teren wojenny również roz- 
ległe obszary ojczyzny niemieckiej, mówi 
owe sprawozdanie, że politycznym i woj- 
skowym wnioskiem z tego jest wskazanie, 
aby możliwości rozwinięcia się aljancekiej 
ofensywy powietrznej ograniczyć o ile to 
tylko będzie możliwe, Aby cel ten osiągnąć, 
niemiecki przemys! zbrojeniowy musj pod- 
jąć olbrzymi wysiłek i musi prasować z 
największym wysiłkiem w tym eelu, aby 
produkować w dostatecznej ilości odpowie- 
dnią broń obronną, nie zaniedbując innych 
ważmych programów dla wojska i mary- 
narki wojennej. Cetralnym więc tematem 
posiedzenia zbrojeniowego było „zbrojenie 
przeciwko terorowi bombowemu*. Ueczest- 
nikom posiedzenia unaoczmiono wyraźnie, 
w jaki sposób doszło do dotychczasowych 
sukcesów obronnych. Niemieeka technika i 
niemiecki przemysł wział wybitny udział 
w osiągnięciu tych sukeesów przez rozwi- 
Tee i wykonanie doskónałych przyrzą- 

ów. 


Nowy rząd 


Berlin, 27 września. Po zdradzie, popeł- 
*nionej przez rząd Badoglia i po ucieczce 
premjera albańskiego utworzył się w Al- 
banji narodowy komitet, który wziął w rę- 
ce swe odpowiedzialność za kierowanie lo- 
sami państwa albańskiego na podstawie 
niezależności albańskiej, który to kraj po- 
zostawał czasowo bez rządu i zagrożony 
był anarchją. - 

omitet narodowy zorganizował obecnie 
wydział pracy, który prowadzić ma spra- 
wy rządowe, oraz zwrócił się do rządu Rze- 
szy z prośbą o jego uznanie. Rząd Rzeszy 
wyraził swe uznanie temu komitetowi na- 
rodowemu oraz oświadczył swą gotowość 

o współpracy z wydziałem pracy, jako 
rządem tymczasowym. 


"Odezwa generała Nedicza. 


Belgrad, 27 września. Dziennik „Obno- 
va“ przynosi pod wielkim nagłówkiem ode- 
zwę premjera generał-pulkownika Nedicza, 
który — jak wiadomo — niedawno temu 
bawił w głównej kwaterze Fiihrera celem 
odbycia rozmów o polityczuem ukształto- 
waniu Serbji. 

W odezwie swej Nedicz zwraca uwagę 
rzedewszystkiem na to, że minęły już dwa 
ata, od kiedy naród serbski krwią swą za- 
płacił za błędy, popełnione przez tych łu- 

dzi, którzy wtrącili kraj w odmęty wojen- 
ne dla. cudzych interesów. On sam zaś, Ne- 
dicz, wprowadził naród następnie na tę 
drogę, która jedynie mogła ratować od zi- 


w Albanii. 


pelnego zniszczenia. Składa on podzięko- 
wanie narodowi serbskiemn za to, że w 
wielkiej większości poszedł on posłusznie 
za jego głosem. Dzisiaj więcej, aniżeli kie- 
dykolwiek, jest on o tem przekonany. że je- 
dyna droga, wiodaca naród serbski do ra- 
tunku, jest droga pokoju į jedności. Tą 
drogą krocząc, spodziewać się naród może 
lepszej przyszłości. Słowa jego doznają po- 
twierdzenia w zdarzeniach, które niebawem 
nastąpią, a które w znacznej mierze przy- 


| 


Wymiana depesz między Tojo - 
i Fiihrerem. 


Tokio, 27 września. Z okazji uwolnienia 
Mussoliniego odbyła się wymiana depesz 
pomiędzy premjerem japońskim Tojo ł 
Fiihrerem. Premjer Tojo wyraził Fiihrero- 
wi swoje gratulacje z powodu udania „się 
śmiałej decyzji * odważnego wyczynu ż9l- 
nierzy niemieckich. 


Stettinius 


następcą Sumner Wellesa. 


Sztokholm, 27 września. Agencja Reutee 
ra donosi, iż Roosevelt podał obecnie do 
wiadomości ustąpienie Sumner Wellesa z 
urzędu swego jako podsekretarza stanu w 
urzedzie dla spraw zagranicznych i równo- 
cześnie zamianowanie Edwarda R. Stetti- 
niusa młodszego jako następcy 
Wellesa. 


Standley złożył wniosek . 
o dymisję. 


Genewa, 27 września. Waszyngtoński ko- 
respondeut dziennika „New .York Herald 
Tribune“ donosi, że wniosek_o dymisję 0- 
becnego ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Moskwie Standleya nadszedł „do Wa- 
szyngtonu. Reprezentant Stanów Zjednoczo- 
nych dla spraw lombardowych w Londynie 
Harriman otrzymał urzedowe zawiadomie- 
nie, że przeznaczony jest na jego następcę, 
Departament Stanu ani nie potwierdził tel 
wiadomości, ani też jej nie zdemento- 
wał, lecz ograniczył się jedynie do oświsd- 
czenia, że do tej sprawy zajmie Biały Dom 
swe stanowisko. Harriman osobiście od'nó- 
wil wszelkich komentarzy w tei kwestii. 


NOOO POZZO ZEE TO EEEE WIĘK. 


czynią się do sytuacji narodu 
serbskiego. 3 i 

W zakończeniu premjer Nediez w imie- 
niu qiezyzny wzywa ponownie wszystkich 
Serbów, aby żadną miarą nie zakłócali fo- 
rządku panującego w kraju, aby nie wie- 
rzyli fałszywym wiadomościom, rozsiewa- 
nym przez źródła nieprzyjacielskie, które 
dążą do tegoę aby kraj pogrążyć w nowe 
nieszczęścia, a wreszcie, aby z otuchą pa- 
trzyli w przyszłość. 


poprawy 


„Wolność religijna''* 
w Rosji sowieckiej. 


Genewa, 27 września. „Journal de Geue- 
ve* publikuje artykuł, napisany przez Teo- 
dora Asiberta na temat „konstytucji so- 
wieekiej i wolności religijnej“. Autor ob- 
obowiązującej konstytueji sowieckiej, w 
której na skutek ostatniego gestu Stalina 
nie się nie zmieniło, poczem dochodzi-Go 
następujących wniosków: Jak długo ta sy- 
tnacja nie ulegnie zasadniczej zmianie i jak 
długo swoboda propagandy religijnej nie 
wejdzie do konstytucji sowieckiej w miej- 
sce wyłącznej swobody antyreligijnej pro- 
pagańdy, tak długo nie będzie można mó- 
wić o przywróceniu wolności religijnej * za- 
stanowieniu panowania: bezbożników oraz 
prześladowań religijnych z przeszłości. Jak 


długo konstytucja sowiecka zakaznje Ko- 


ściolowi rozpowszechniania Ewangelji i 
zmusza go do neutralności, pasywności 
i zupełnego milczenia wóbee antyreligij- 
nej propagandy, ani patrjarcha, ani sobór, 
ani św. synod nie bedą w możności -prze- 
strzegania posłuszeństwa wyłacznie wobec 
swych dogmatów. nie naruszając przytem 


lojalności w stosunku do rządu sowiec- 


kiego. ' 


` 


Znowu manewr taktyczny. 


Wilno, 27 września. Metropolita Litwy o0- 
głosił oświadczenie, dotyczące sytuacji 
Kościoła w Unji Sowieckiej, w którem czy- 
tamy m. i. co następuje: 

„Bolszewizm usiłuje obudzić mniemanie 
u wiernych po tej i po tamtej stronie fron- 
tu, jakoby w Unji Sowieckiej Kościół uży- 
wał zupełnej swobody. Aby wywołać takie 
wrażenie, przyznaje bolszewizm różne kon- 
cesje na korzyść Kościoła, które następnie 
wyzyskuje w zagranicy na cele silnej re- 
klamy. Rzecz jasna, tak czytamy dalej w 
tem oświadczeńiu, koncesje te nie oznacza- 
ją dla bolszewizmu nie innego, jak tylko 
manewr taktyczny, zamaskowanie właści- 
wych swych dążności, pociągnienie propa- 
gandowe. z pomocą którego usiłuje on, jak 


zwyczajnie, oszukać naród rosyjski i opi- 
uję publiczną. 7 
razie gdyby bolszewizm przetrwał 
wojnę oraz odzyskał swą silną pozycję w 
Rosji j na całym świecie, natenczas rozpo- 
cząłby natychmiast znów prześladowanie 
Kościoła. W zakończeniu mówi oświadcze- 
nie to dosłownie: „Bolszewicy wiedzą o tem 
doskonale, że pomiędzy nimi a Kościołem 
może tylko być wojna. Na bolszewiekich 
koncesjach nie można budować wolności 
Kościoła. Dopiero obalenie i zniszczenie 
bolszewizmu może przywrócić i zapewnić 
wolność dla narodu i Kościoła i umożliwić 


Sumuer ' 


jaśnia stanowisko Kościoła ua podstawie. 


. 


rozwinięcie wszystkich w narodzie i Ko-. 


ściele przytłumionych sił. 


2 


„Umowa prowizoryczna*. 
Amsterdam, 27 września, Brytyjska słu- 
żba informacyjna donosi, że osobisty przed- 
stawieiel Roosevełta w północnej Afryce, 
Robert Murphy, oraz reprezentant komite- 
tu emigracji franeuskiej w Algierze, Jean 
Monnet, podpisali „prowizoryczną umowe“, 


Zamiary Niemców 
na froncie wschodnim 


Berlin, 27 września. Z obecnych operacyj na 
froncie wschodnim można wyraźnie wywniosko- 
wać, że naczelne dowództwo niemieckie dąży do 


Odparowano ataki Sowietów 
przez gwałtowne kontrataki. 


wyprostowania frontu, które powinno nadać woj- 
jak pisze ko- 


nie zupełnie zmienione oblicze, 
respondent wojskowy DNB. Pisze on dalej: 


O ile na południowym odcinku j w niektórych 
częściach środkowego odcinka frontu wschodnie- 
go wypadki są jeszcze zupełnie płynne, a niemieg* 
ki manewr odsadzający, jakkolwiek miejscami 


dokonywany. pod silnym naciskiem licznych 
armij sowieckich, odbywa się tam niezmiennie 
pod kontrolą naczelnego dowództwa, ‘to lewe 


skrzydło od Biełyj aż 'do feeningradu nie zo- 


stało dotychczas wciągnięte do operacyj. Otwie- 
ra to dla przyszłego przebiegu letniej ofensywy 


Sowietów aspekty, które dają poznać przypu- 
szczalnie zamierzenia Niemców. Należy na fakt 
ten patrzeć w związku z ujawniającą się z każ- 
dym dniem wyraźniej taktyką Niemców, polega- 
jącą na przeciwuderzeniu, aby w pełni zrozumieć, 
w jakie pozycje wmanewrowało bolszewików 
wielkie niemieckie posunięcie wymijające. 
Zapewne nie ulega wątpliwości, że bolszewicy 
uzyskali znaczne tereny, jakkolwiek wśród bardzo 
krwawych ofiar i bardzo ciężkich strat w ma- 
terjale wojennym. Tereny jednak, jakie Niemcy 
pozostawiają bolszewikom, są zupełnie ogołocone 
i wypałone, a ze swej strony wobec zbliżającego 
się okresu deszczów i niedalekiej zimy po raz 
pierwszy zdążają na korzystną, o gęstej sieci ko- 
munikacyjnej i skróconych linjach dowozowycn 
pozycję, umożliwiającą dowóz posiłków. Wojna 
na Wschodzie w ciągu całego swego trwania 0- 


kazała się i tym razem taką wojną, jakie zawsze 


toczyły się na tym obszarze: wojną, wymaga- 
jącą najwyższego napięcia sił i rozwiązania pro- 
blemu transportowego oraz posiłkowego. Jest już 
w tem coś z prawdy, jeżeli pewne głosy z obozu 
przeciwników zwracają się już teraz z ostrzeże- 
niem, że Niemcy w tym czasie, kiedy bolsze= 
wicy na południu napierają na Dniepr, pozo- 
stawiają im na tyłach prawdziwą „Saharę“. 
Pewną rolę w tem ostrzeżeniu odgrywa również 
fakt, że strona przeciwna stopniowo odczuwa 
groźhę ustabilizowanego północnego skrzydła 
frontu, które zwisa jak miecz Damoklesa nad tą 
Saharą. Narazie ze zrozumiałych względów stro- 
na niemiecka nie podaje bliższych szczegółów 
co do ostatecznego przebiegu niemieckich pozy- 
cyj. Z całego przebiegu wypadków już teraz jed- 
nak się widzi, że wielkie wyprostowanie fronłu 
oznacza dla niemieckiej obrony na Wschodzie w 
szczególności, a.dla obrony Europy wogóle, nie- 
zwykłe wzmocnienie, mianowicie wzmocnienie 
przedewszystkiem w zakresie rezerw. 

Sytuacja nie wygłąda bynajmniej tak — i na 
to zwraeają szczególną uwagę w kołach wojsko- 
wych stolicy Rzeszy — jakoby bolszewicy w wy- 
niku swych niesłychanych wysiłków ofensywnych 
miðli „zdobyć“ wszystkie zajęte przez siebie 
obszary. Gdyby taki pogląd zamierzano wysunąć 
nie jedynie jako argument agitacyjny, należałoby 
zgóry przyjąć, że Niemcy pragną za wszelką ce- 
nę i przy użyciu wszystkich sił utrzymać w 
swem posiadaniu opróżnionę przez siebie tereny. 
Odnosi się jednak wrażenie, że jest inaczej, W 
„rzeczywistości sprawa się ma tak, że Niemcy 
wśród walk opróżniali tereny, przyczem dowódz- 
two ich kierowało się strategicznym celem zwol- 
nienia części swych wojsk dla innych zadań. 


Węgry dementują. 


Budapeszt, 27 września, Wydano tu urzę- 
dowe dementi, które stwierdza, że liczne 
rozpowszechniane w ostatnim czasie przez 
aljantów i Związek Sowiecki wiadomości 
na temat Węgier, odnoszące się do rzeko- 
mego przesilenia rządowego na Węgrzech, 
nie odpowiadają prawdzie. Wiadomości te 
są wyssane z palca i są określane przez 
stronę węgierską jako Śmieszne. 


Negus protestuje. 


. Saloniki, 27 września. Dziennik „Al Ah- 
* ram“ donosi z Kairo, że w stolicy abisyń- 
-~ skiej odbyła się wielka demonstracja prze- 

. ciwko Badoglio. Z balkonu swego pałacu 
wygłosił Negus Haile Selassie przemowę 
do wzburzonej masy ludności. oświadcza- 
jąc, że złożył energiczny protest u rządów 
sprzymierzonych w Tanie i Waszynę- 
tonie, przeciwko jakimkolwiek pertrakta- 
cjom lub stosunkom z Badogliem, 


Znamienne dementi. 


Berno, 27 września. W dyskusji, toczącej 
się w obozie aljantów na temat wyglądu 
przyszłego włoskiego rządu emigracyjnego 
odgrywają specjalną rolę kombinacje, do- 
czące osoby dyplomaty włoskiego hr, 
forzy, który od. roku 1922 żyje na emi- 
gracji. s i 
W dziennikach aljanckich wielokrotuie 
wyrażono opinję, że hr. Sforzą obejmie de- 
cydujące stanowisko w jakimś nowym wło- 
im rządzie emigracyjnym. Tembardziej 
sensacyjnem jest dementi, jakie ogłasza 
szwajcarska agencja informacyjna, powołu- 
jąc się przytem na dziennik „Daily Tele- 
graph“. Według tego dementi córka hr. 
forzy oświadczyła dosłownie: „Mój oj- 
ciec, który w obecnej chwili przebywa na 
wsi, telefonował dziś rano. Upoważnił mnię 
é do zdementowania jakiejkolwiek pogłoski, 
~ iż zmajduje się w drodze do morza Śród- 
ziemnego. Mój ojciec nigdy nie weźmie u- 
działu w rządzie, w którym reprezentowany 
jest Badoglio lub posłuszne mu elementy". 


Sofja otrzyma nowy dwnrzec. 


Sofla, 27 września. W nadchodzącej wio- 
śnie ma być rozpoczęta budowa głównego 
dworca kolejowegeo w Sofji. Gmach ten 
będzie zbudowany na placu, na którym obe- 
enie znajduje się dworzae kolejowy. 


Berlin, 27 września. Naczelna komenda niemieckich 
sił zbrojnych komunikuje z głównej kwatery Fiihrera 
w dniu 26 września: 

Sowiecka próba lądowania na wybrzeżu morza A- 
zowskiego zakończyła się tem, że całą grupę de- 
santową, w sile przeszło 800 ludzi, starto, Po obu 
stronach Kubania załamały się także wczoraj wszy- 
stkie ataki nieprzyjacielskie, dokonane przy popar- 
ciu czołgów. 

Również nad środkowym biegiem Dniepru ponowne 
ataki bolszewików na niemieckie przyczółki mosto- 
wo pozostały bezskuteczne, Słabsze grupy nieprzyja- 
cielskie, które na nieprzejrzystym terenie przekro- 
czyły rzekę w poszczególnych miejscach, odrzucono 
w przeciwataku. : 

Na środkowym odcinku frontu nieprzyjaciel kon- 
tynvował znacznemi siłami swe ataki, szczególnie na 
zachód od węzłowego punktu kolejowego Unecza i w 
rejonie bojowym Smoleńska, Wśród trudnych warun- 
ków atmosferycznych i drogowych ataki zasadniczo 
odparto. W kilku punktach trwają walki. 

Lotnictwo skoncentrowanemi siłami atakowało zma- 
sowane wojska nieprzyjacielskie, szczególnie na pół: 
noc od morza Azowskiego | na wschód od środkowe- 
go biegu Dniepru, zadając im dotkliwe straty. W 
dniach 24 i 25 września zniszczono na froncie wscho- 
dnim 105 samolotów sowieckich. Pięć własnych sa- 
molotów zaginęło, 

We Włoszech południowych siły brytyjsko-północ= 
no-amerykańskie dokonały wypadów przeciwko na- 
szym pozycjom między zatoką Salerno a zatoką Man- 
fredonia, Ataki odparto, a oddziały ponownie gotu- 
jące się na pozycjach rozbito ogniem artyleryjskim. 

Lotnictwo zestrzeliło wczoraj w rejonie śródziem- 
nomorskim sześć samolotów nieprzyjacielskich i ni- 
szcząco trafiło bombami frachtowiec o pojemności 
3.000 brt. 4 

W nocy na 25 września ścigacze niemieckie zaata- 
kowały u wybrzeża angielskiego brytyjskie statki 
strażnicze, z pośród których jedeń zatopiły, W celu 
odciążenia swych jednostek ubezpieczających, znaj- 
dujących się w ciężkiej sytuacji, do walki włączyły 
się ścigacze brytyjskie, Na jednego z nich, przy na- 
głem zapadnięciu warunków pogarszających widocz- 
mość, najechał ścigacz niemiecki. Zatonął on natych- 
miast, Ścigacz niemiecki 'odnióst przytem ciężkie u- 
szkodzenia. Został on zatopiony przez własną załogą. 

Brytyjskie samoloty torpedowe i niszczycielskie 
bezskutecznie zaatakowały na południowy zachód od 
Helder konwój niemiecki, Zestrzelono przytem sześć 
samolotów nisprzyjacielskich, . 

Nad Atlantykiem oraz podczas nalotów słabszych 
jednostek lotnictwa  brytyjsko-północno-amerykań- 


skiego ńa okupowane obszary zachodnie nicprzyja- 
ciel stracił pięć dalszych samolotów, 

Pójedynczć nieprzyjacielskie samoloty nękające 
podczas nocy ubiegłej zrzuciły bezplanowo nad rejo- 
nem Niemiec zachodnich kilka bomb, które spowo- 
dowały tylko nieznaczne szkody w budynkach. 


* 


Berlin, 27 września. Naczelna Kamenda Niemiec- 
kich Sił Zbrojnych komunikuje z Głównej Kwatery 
Fiihrera w dniu 27 września: 

Na przyczółku mostowym rzeki Kubań miejbcowe 
ataki Sowietów pozostały bez rezultatu. Nieprzyja- 
cielskie grupy, które ponownie wylądowały poza 
frontem, zostały zniszczone. Na południowy wschód 
od Zaporoża nieprzyjaciel atakował przy użyciu 
znacznych sił piechoty i czołgów, wspomaganych 
przez samoloty bojowe. Tam, gdzie Sowietom udało 
się na kilku miejscąch dokonać miejscowych wła- 
mań, stały one zaryglowane, Gwałtowne własne 
kontrataki miały przebieg pomyślny, przytem jedna 
dywizja pancerna, dzięki wypadowi na tereny przy- 
gotowawcze Sowietów, zniszczyła 11 czołgów i 62 
działa. Ciężkie walki są jescze w toku. 

Od łuku Dniepru aż do ujścia Prypeci, nieprzyjaciel 
usiłował wczoraj na licznych miejscach przekroczyć 
Dniepr. Oddziały bojowe, które przeważnie pod osło- 
ną ciemności wylądowały, zostały przez natychmiast 
przodsięwzięte kontrwypady zniszczone względnie od- 
rzucone į na wąskiej przestrzeni ścieśnione, 

Na środkowym odcinku frontu walki obronne 
trwają nadal z niezmniejszoną siłą w dotychczaso” 
wych punktach ogniskowych. Sowieci, którzy tutaj 
wprowadzili do walki częściowo nowe siły, ponieśli 
w twardych walkach wysokie straty. 

Na pozostałym froncie wschodnim dzień przebiegł 
naogół spokojnie, 

Na froncie południowo-włoskim, nieprzyjaciel prze- 
prowadzał w górach na północny zachód i północny 
wschód od Salerno liczne miejscowe ataki, które jed- 
nak załamały się wśród ciężkich nieprzyjacielskich 
strat. Na wschodnim odcinku nasze grupy bojowe, po 
zniszczeniu urządzeń komunikacyjnych, bez prze- 
szkód zo strony nieprzyjacieła, przeszły na inne sta- 
nowiska. 

Samoloty bojowe i nurkowe uskodziły ciężko na 
morzu Egejskiem dwa kontrtorpedowce, zatopiły je- 
den okręt handlowy, a drugi wielki frachtowiec za- 
paliły. j 

Pojedyńcze nieprzyjacielskie samoloty nękające 
zrzuciły ubiegłej nocy parę bomb na zachodnio-nie- 
miecki teren. Powstały jedynie nieznaczne szkody. 


Straty aljantów pod Salerno. 


Berlin, 27 września. gr obecnie o0- 
stateczne dane, dotyczące st amerykań- 
sko-brytyjskich w bitwie pod Salerno. 
Wzięto ogółem do niewoli 4.551 żołnierzy, 
między tem 121 oficerów. Zdobyto 171 czoł- 
gów zwiadowczych oraz opancerzonych sa- 
mochodów transportu wojsk, w tej licz- 
bie także ciężkie typy czołgów amo ń- 
skich konstrukcji hermana, na 61 
dział, 20 miotaczy rakiet, liczną broń auto- 
matyczną i piechoty oraz kilkaset samo- 


-chodów. 


Formacje wojska niemieckiego same ze- 
strzeliły 19 samolotów i jeden balon ńa u- 
więzi. Wojska „inwazyjne straciły  conaj- 
mniej 20.000 ludzi, przyczem główny udział 
w ofiarach przypada na północno-Amery- 
kańów, podczas kiedy ogólne straty Bry- 
tyjczyków w zabitych, rannych i jeńcach 
szacuje się na około 10 procent strat ogól- 
nych. 


Nowe straty okrętowe 
. Amerykanów. 


Tokio, 27 września, Główna kwatera. ce- 
sarska donosi, że w dniu 22 września wy- 
lądowały silne amerykańskie formacje we 
Finschhafen na Nowej Gwinei. Wojska 
japońskie zmusiły je do walki. Obecnie 
trwają tam zacięte walki. ; 

Formacje lotnicze wojsk japońskich oraz 
marynarki japońskiej wykonały silne ata- 


ki przeciwko transportom į wojskom lądu- 
jącym pod Finschhafen i uzyskały w dniu 
21—23 września następujące sukcesy: zato- 
piono trzy krążowniki, dwa  kontrtorpe- 
dowce.i jeden wielki transportowiec, wznie- 
cono pożar na dwóch krążownikach i dwóch 
transportowcach o średnim tonażu, dwa 
dalsze krążowniki uszkodzono celnemi tra- 
fieniami bomb. — W walkach powietrz- 
nych strącono 22 nieprzyjacielskie maszy- 
ny, przyczem z całą pewnością nie można 
stwierdzić zestrzału 8 samolotów. Nadto 
udało się lotnikom japońskim wzniecić po- 
żar w 15 miejscach lądowania. Po stronie 
japońskiej 16 maszyn rzuciło się umyślnie 
na cele nieprzyjacielskie, lub też zaginęło. 


Widoki wojskowe aljantów 
we Włoszech. 


Genewa, 27 września. Niemcy ze zdumie- 
wającą szybkością zjawili sie na planie 
włoskim, zauważa generał brytyjski Dou- 
glas Brownrigg na łamach dody ego 
„Evening News”. Pisze on: „Uważam! za 
szaleństwo pyżypuszczenie, że armje im- 
perjum brytyjskiego i Stanów Zjednoczo- 
nych *%spiergpe swem lotnictwem i flot 
będą mogły wkrótce dowolnie spacerowa 
po całych szech. Według mojego prze- 
konania "armjamj temi stoją bardzo 
ciężkie cza. 


Sytuacja w Indjach niepokoi Anglję. 


Stokholm e mraja da Bata 
czn na a 
woje © Bengali, co do której oświad- 
czył się we czwartek w angielskiej Izbie 


Gmin sekretarz stanu dla Indyj Amery. 


Powagę rozwoju indyjskich stosunków 
wewnętrznych nąświetliło przed szeroką 0- 
pinją publiczną Wielkiej Brytanji stwier- 
dzenie, że w. ostatnich miesiącach liczba 
zgonów w Kalkucie obracała się w 30% 
ponad stanem normalnym i że klęska gło- 
du coraz szerszych nabiera rozmiarów, tak, 
że cały okreg bengalski łącznie z Kalkutą, 
jak również wielkie obszary Bombaju i 

adras przedstawiają się jako pierwszo- 
rzedne siedlisko niepokoju. 


Koła parlamentarne w Anglji są w 6po- 
sób nader nieprzyjemny dotknięte tem za- 
ostrzeniem się wewnętrznych stosunków w 
Tudjach, co do których koła urzędowe po- 
wzięły pewne stanowisko, oraz które rzą- 
dowi zdawna są już znane, przyczem wyra- 
ża się obawę, że przygotowania wojskowe 
do ofensywy przeciwko Burmie mogą do- 


Czungkingowi brak samolotów, 
czołgów i artylerji. 


Genewa, 27 września. „Minister informa- 
cyj* Czungkingu Chang-Tao-Fan widział 
się zmuszonym zająć stanowisko wobec nie- 
ustannie podnoszonych przez zagranicę za- 
rzutów, że Czunugking jest na wszystkich 


ielsk inję | znać 
Kosek | 


najpoważniejszych szkód. wskutek 
eksplozywnych stosunków, panujących na 
eain Amery nie zdołał opanować nie- 
pokoju, jaki zapanował w Izbie Gmin z po- 
wodu doniesień o katastrofie głodowej: w 


'Indjach. 


Stan oblężenia w Indjach? 


Sztokholm, 27 września. Liczyć się nale- 
ży z obwieszczeniem stanu oblężenia na 
wielkich przestrzeniach Indyj, Według do- 
niesienia angielskiego dziennika „States- 
man“ wychodzącego w Kalkucie, najbliż- 
sze otoczonie wicekróla Indyj liczy się z tą 
ewemtualnośią. Zwraca się przytem na .to 
uwagę, że stale jeszcze rozszerzająca 6ię 
katastrofa głodu przeobraziła kilka praz 
wincyj indyjskich we wrzący kocioł, tak, 
że potrzeba na to zastosowania szczególnie 
drastycznyh zarządzeń, aby przywróić ofi- 
cjalny porządek. Widocznie angielskie ko- 
ła liczą się z objawami rozpaczliwemi ze 
strony wielu setek tysięcy głlodujących 
mieszkańów Indyj. f l 


frontach bezezynny. Podkreślił on, że 
Czungkingowi brak samolotów, czołgów i 
artylerji. Z tego też powodu jego wojska 
nie mogą podejmować żadnych operacyj 
zaczepnych. Cznngking oczekuje na Anglo- 
Anierykanów, że nareszcie rozpoczną oľen- 
sywę przeciwko Burmie celem oswobodze- 
nia szosy burmańskiej, tej jedynej wiel- 
kiej drogi dowozowej do Czungkingu: 
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dotyczącą wzajemnego wspierania się przy 
prowadzeniu wojny. Wkrótte podpisa- 
na ma być podobna umowa pomiędzy 
Wielką Brytanją a tym komitetem emi- 
gracyjnym. 


„Psychologja Japończyków”. 


Genewa, 27 września. Północno-amerykań- 
ski dyplomata Joseph C. Grew, który przez 
długie lata czynny był jako ambasador w 
Tokio, w artykule swym pod tytułem „psy- 
chologia Japończyków* robi następujące 
znamienne uwagi: 

„Japończycy, których my zwalezamy, od- 
znaczają się jednvm ideałem, posiadają si 
bowiem zręczną i dobrze wyszkoloną ar- 
mję, marynarkę i broń lotniczą na froncie, 
zaś w swej ojczyźnie są oni pilni i skromni. 
we wymaganiach, posłuszni, lojalni i zjed- 
noczeni. fykreślili oni ze swego życia 
wszelkie wybory, strajki i debaty, któreby 
mogły kolidować z wojną. Swe trzy jedno- 


stki wyspiarskie Honchu, Shikoku i Kyu- 
shu zamienili oni istotnie na trzy olbrzymie 


punkty oparcia dla wojsk i floty, których 
załoga składa się z 70 miłjonów robotni- 
ków i ludzi walczących“. 


Podwyższenie racyj chleba 
w Niemczech. 


Berlin, 27 września. Dobre wyniki tego- 
rocznych niemieckich zbiorów zbóż chlebo- 
wych umożliwiły pomimo zwiększenia za- 
potrzebowania chleba z powodu wzrostu sił 
zbrojnych i zwiększonej ilości cywilnyh ro- 
botników zatrudnionych w Rzeszy, dokona- 
nie podniesienia racyj chleba. Świadezy to 
wyraźnie o sprawności rolnictwa niemiec- 
kiego, zwłaszcza jeżeli się przypomni, że po 
obecnem drugieme zkolei podwyższenij ra- 
cji chleba w ciągu jednego roku, przydzia- 
ły chleba na początku piątego róku wojny 
są wyższe niż w pierwszym roku wojny. 


Dałsza racjonalizacja 
w Stanach Zjednoczonych. 


Madryt, 27 września. Agencja „EFE* do- 
nosi o dalszych zarządzemiach racjonaliza- 
cji wykonanych przez władze Stanów Zje- 
„dnoczonych. Zamiast trzech par, jak do- 
tąd/Otrzymywać się będzie w przyszłości 
tylko dwie pary obuwia na rok. Obniżony 
ma być przydział mleka, a przydział pro- 
duktów mlecznych zmniejszyć się ma o 
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Hoare Belisha krytykuje. 


Genewa, 27 września. Na marginesie o- 
statnich wypadków we Włoszech b. angiel- 
ski minister wojny Hoare Belisha pisze w 
londyńskiem czasopiśmie  niedzielnem 
„News of the World“ m. i, że w czasie 
wojny szybkie decyzje i zdolność przysto- 
sowania się do zmienionych warunków Jest 
nietylko ważnem, ale w większości wypad- 
ków decydującem. 

Niedawne wydarzenia we Włoszech do- 
wodzą, jak stwierdza Hoare Belisha, że na- 
czelne dowództwo aljantów w przeciwień- 
stwie do dowództwa niemieckiego nie do- 
rosło do tych zadań. Niemcy w błyskawicz- 
ny i dramatyczny sposób umiały ukształ- 
tować wypadki we Włoszech korzystnie dla 
siebie. Dzięki „sensacyjnemu "uwolnieniu 
Mussoliniego* Hitler okazał się doskona- 
łym wodzem, dorastającym do każdej 5y- 
tuacji, Jak w przeciwieństwie do tego Wy- 
glądają aljanei, zanytuje Hoare Belisha. 
Kiedy w dniu 8 września zawamli oni za- 
wieszenie broni z Badoglio, nie mogli w 
tym samym momencie zająć Włoch, ponie- 
waż ich plany tego.nie przewidywały. 


Stocznie gibrałtarskie 
przepełnione. 


Lizbona, 27 września. Okręty uszkodzone 
ciężko ńa morzu Śródziemnem tak licznie 
przybywają do Gibraltaru i do portów afry- 

ańskich, że, jak donoszą z La Linea, nie 
istnieje prawie żadna możliwość wyremon- 
towania ich w czasie ograniczonym. Prze- 
pełnione są doki twierdzy, a również i por- 
tów afrykańskich, które w ostatnich cza- 
sach z wielkim nakładem kosztów I pracy 
zostały rozbudowane. Dlatego zdecydowa- 
no się na selekcję pomiędzy poszczgólnymi 
uszkodzonymi statkami, jednostki zaś, któ- 
re ucierpiały najgorzej, odstawia Się na- 
tychmiast na łom. Między niemi znajdują 
się także okręty motorowe o najnowszej 
budowie. 


Pożar w północno-ameryk. 
mieście. 


Lizbona, 27 września. Straże pożarne œ 
9-ciu miast zwalezały przez całą noc ubie- 
głą w mieście Ashland w stanie Ohio pe- 
wien pożar, który, wc”'"ę wiadomości bry- 
tyjskiej służby iv eayjnej, pows 
wskutek! tego, że wyusoieiły się dwa wago- 
ny-cysterny z benzyną, a benzyna wpłyne- 
ła do rurociągów kanalizacji ulicznej. 

Pożar strawił pewną fabrykę gumy, za- 
kłady kolejowe, oraz zagrażał setkom do- 
mów mieszkalnych. dopóki nie udało sie go 
nad ranem opano 


j 


Praktyczne wskazówki dla ro 


Wpływ pory siewu na plony zbóż 
ozimych. 


Kraków, 27 września. Doświadczenia polowe, 
przeprowadzone przez Rolnicze Stacje Doświad- 
czalne, dają wystarczające podstawy dla orjen- 
tacji, jaki jest wpływ pory siewu na plon, zwła- 
szcza gdy chodzi o główne rodzaje zbóż ozimych. 

Za normalny czas siewu dla POP. uchodzi w 
praktyce wrzesień, Jeśli chodzi © żyto, to naj- 
wyższe i najpewniejsze zbiory osiągnięto na po 
lach doświadczalnych przy siewie w drugiej i 
trzeciej dekadzie września. 

Wczesne siewy, zwłaszcza w pierwszych dniach 
września, dają przeciętnie podobne plony, są je- 


‘dnak niepewne ze względu na możliwość uśzko- 


dzenia zbyt bujnych roślin w czasie zimy, oraz 
z powodu niebezpieczeństwa opadnięcia przez. 
szkodniki (muchy zbożowe). Przy siewach z po- 
czątku października opada wydatnie plon, a stra- 
ty rosną szybko wraz z opóźnieniem terminu sie- 
wu. A mianowicie w porównaniu z zasiewami 
wrześniowemi dają zasiewy w pierwszej deka- 
dzie października przeciętnie zmniejszony plon, 


` który wynosi od 3 q do 1% q na ha, a przy opóź- 


nieniu siewu do ostatniej dekady października 
spada plon ziarna do 11, a nawet 13% q na ha, 
cô wynosi 40—50°/ mniej zbiorów od siewów 
wrześniowych. Ryzyko późnego siewu październi- 
kowego w porównaniu z wczesnym siewem z 
pierwszych dni wrześniowych wzrasta w kierun- 
ku północnym i wchodnim ze względu na kon- 
tynentalny charakter klimatu. 

Doświadczenia przeprowadzone z pszenicą ozi- 
mą dały podobne rezultaty, co przy życie. Róż- 
mica polega tylko na tem, że siewy z pierwszych 
dni października w porównaniu z siewem wrze- 
śniowym wykazują stosunkowo niniejsze obniże- 
nie plonów. Dopiero przy siewach z końca pier- 
wszej. dekady października zaznacza się nagle wy- 
raźny ubytek plonu, który wynosi przeciętnie 5 q 
na ha, a dochodzi przy siewie pszenicy w końcu 
padziernika aż do 10q na ha, co w porównaniu 
z plonami z siewu wrześniowego wynosi około 
40% mniej. 

Na południowym wschodzie, gdzie warunki 
klimatyczne, a mianowicie wczesna i 08 
zima, wydają się wymagać wczesnego. siewu 
oziminy, były przeprowadzone kilkakrotnie siewy 
w ostatniej dekadzie sierpnia, jednak we wszyst- 
kich wypadkach dał wczesny wysiew, który W- 
praktyce jest bardzo rzadki, zmniejszenie plonu 
w porównaniu z siewem wrześniowym o 2!/z do 
5l/gq na ha. 

Doświadczenia polowe udowodniły więc w 0- 
gólności w praktyce stosowany czas siewu ozimi- 
my; ograniczyły go jednak do drugiej i trzeciej 
dekady września. — Gdyby z jakichś powodów 
trzeba bpyło siew przesunąć do pierwszych dni 
października, należy pszenicę siać dopiero po sie- 
wie żyta. 


Porażenie żyta przez ploniarkę. 
*Ploniarka jest to mała, czarna, metalicznie 
lśniąca mucha z brunatną stroną brzuszną, o zie- 
lonych nóżkach i ceglasto-czerwonych oczach. 
Liczy ona około 2 mm długości. Głównie atakuje 
owies, na którym składa swe jaja. Z nich rozwi- 
jają się 3—4 mm długie larwy, które na wiosnę 
zakłócają rozwój młodych pędów, a w później- 
szych porach roku rozwój wiechy. Larwa po za- 
poczwarczeniu się zamienia się w muchę i w ten 
sposób powstaje nowe pokolenie. Skoro w lecie 
owies został usunięty z poła, muchy muszą szu- 
kać innych roślin w celu złożenia jaj. Szczegól- 
nie szukają terenów porośniętych trawą, a zwła- 
szcza takich, na których jest dużo młodych pę- 
dów. Jęczmień ozimy jest stosunkowo mało za- 
grożony, chociaż wiadomo, We wcześnie bywa 
siany. Siew pszenicy następuje późno i skutkiem 
spóźnionej pory niema już wtedy much. Znacz- 
me natomiast szkody mogą wyrządzić muchy na 


życie. Szczególnie wcześnie wysiane żyta mogą 
być zaatakowane. Według doświadczeń niebez- 
pieczeństwo mija, jeżeli wysiew nastąpi po 20 
września. Niebezpieczeństwo jest jednak wtedy 
duże, gdy żyto sieje się na takich polach, gdzie 
przedtem uprawiano trawy na nasienie i które 


z a 


ków. 
k ye Å 

na krótko przed wysiewem zaskały zaorane. Plo- 
narka bowiem »łażyła jaja ma młode pędy traw 
i larwy wędrują z przyoranycą, traw na świeżo 
wzeszłe roślinki żyta. Obserwacje także poczy- 
niono- szczególnie “na święże przyoranym Taj- 
grasie. 7 Y 


Dbajmy o czystość obór.i krów. 


(tp) Kraków, 27 września. Nie wystarczy mieć do- 
bre krowy wysokomleczne, najeży dbać również o 
prawidłowe prowadzenie gospodarstwa mlecznego, u- 
trzymywanie krów w zdrowych warunkach oraz do- 
bre z niemi obchodzenie się. 

Budynek, przeznaczony na oborę, powinien być 
widmy, przewiewiny, suchy i posiadający dużo powie- 
trza. Podłoga z cegły, cementu lub innego materja- 
łu nieprzemakalnego będzie sucha i szczelna. Sufit 
też musi być uszczelniony, żeby pył ze złożonych 
ma strychu pasz mie przedostał się do wewnątrz obo- 


"ry, a pasze na strychu mie nasiąkły wyziewami 0bo- 


ry. Okna w oborze powinny być duże, najlepiej malo- 
wane na niebiesko i łatwo otwierające się, Konie- 
<zme są też w oborze wentylatory. Tanie, nie wy- 
magające wielkich wkładów, a bardzo dobrze spet- 
miające ewe zadanie są t. zw. wentylatory „czeskie''. 
Wentylator taki składa się z dwóch rur kwadrato- 
wych, zbitych szczelnie z desek o przekroju 30—40 
centymetrów, ale umieszczonych w ten sposób, że 
jedna z nich wznosi się wyżej mmiej więcej o 60 em 


ponad dach, a druga 0 tyle samo jest wpuszczona j| 


niżej do wewnątrz budynku. Obie rury zamyka się 
zasuwami na dolnych końcach w ten sposób, żeby 
móc regulować szerokość ich dolnych wylotów. Je- 
dną rurą wychodzi zepsute powietrze na zewnątrz, 


a jednocześnie drugą rurą wpływa świeże powietrze | 


z zewnątrz. Dlatego takie wentylatory majlepiej jest 
umieszczać nad korytarzami, żeby zimne powietrze 
mie wpadało bezpośrednio na krowy. Zwróćmy uwagę 
na te wentylatory, szczególmie przy budowie nowych 
obór, jako ma bardzo praktyczne, a mało kosztowne. 

Stanowiska dla krów winny być lekko ku tyłowi 
pochyłe, tak, ażeby gmojówka «pływała wprost do 
ścieku, który mależy utrzymać w czystości.  Ściółkę 
umiemia się co pewien czas przed udojem, podobnie 
uprząta się ze stanowisk nawóz, tak, żeby powstały 
pył miał czas opaść. Żłoby winny być tak obszerne, 
aby kilka rodzajów pasz możma było w nich zmieścić. 
Należy oczyszczać je dokładnie z pozostałych resztek 
pasz, szczególnie łatwo się psujących, ażeby unikmąć 
zaburzeń w przewodzie pokarmowym krów, Krów 
mie rozrhieszczać ciasno, szczególmie jeśli w . oborze 
są sztuki, podejrzane o gruźlicę. Krowy chore usu- 
mąć, a stanowiska po nich dokładnie zdezymtekować 


wapnem. Nie należy równięż pojć cieląt mlekiem 
krów chorych tub podejrzanych. 
Wszystkie Krowy winny być czysto utrzymane, 


czyszczone przynajmniej raz dziennie, co bardzo wy- 
datnie wpływa na utrzymanie zdrowotności obory, 
gdyż przez to ułatwią się oddychanie całem ciałem. 
Nie należy też pod żadnym pozorem dawać krowom 
pasz zepsutych, nadgniłych lub, stęchłych, gdyż wpły- 
wa to ujemnie nietylko na zdrowotnyść przewodu 
pokarmowego, ale również na jakość mleka, które 
łatwo chłonie różne zapachy. Tak samo na ściółkę 
należy| używać słomy świeżej kub suchych liści, gdyż 
zarazki i grzybki ze zgyżłej ściółki łatwo się dosta- 
ją do wnętrza strzyków i zakażają ntleko w czasie 
dojenia. Wypada również zwrócić wwagę na racice 
krowie, przycinać je, nadając im prawidłowy kształt, 
unikać przepędzania krów przez błoto, a w razie 0- 
kulawienia znaleźć przyczynę i możliwie prędko ją 
usumąć. 

Bezpośrednio przed ndojem obmywać strzyki letnią 
wodą, wycierać do sucha ścierką i po wydojeniu każ- 
dej krowy obmyć ręce, żeby ewentualnych zarazków 
i zanieczyszczeń nie przenosić z wymion jedmej kró- 
wy na drugą. Skopki do doju — najlepsze metalo- 
we i pobielane — myć dokładnie po każdorazowe 
użyciu. Jeżeli chodai o wydajność mleka, to zależy 
ona nietylko od prawidłowego dojenia, lecz również 
w znacznym stopniu od sposobu obchodzenia się z 
krową. Nie wolno więc krów straszyć, ami bić, może 
się bowiem zdarzyć, że krowa zatrzyma mleko. 

Wreszcie majważniejsze jest pastwisko dla krów, 
przynajmniej od połowy maja do października i dłu- 
żej, o ile warunki pozwolą, gdyż nie nie może za- 
stąpióć odpowiedniej trawy pastwikowej oraz ruchu, 
powietrza i słońca, tych czynników, które tak ko- 
rzystnie wpływają na odporność i zdrowotność orga- 
mizamu zwierzęcego! 

W %ypadka żywienia oborowego latem, przy bra- 
ku pastwiska, należy krowy wyganiać na okólnik, 
wczywiście latem możliwie długo, jesienią i zimą na 
parę godzin, wykluczając dnie wybitnie słotne lub 
mroźne. 

Jeżeli więc chcemy podnieść produkcję i jakość 
mleka naszych krów, powinniśmy dbać usiłnie o ich 
zdrowie i czystość obór. à 


Zapobieganie dyfterji drobiu. 


itp). Kraków, 27 września. Dyfterję drobiu, pod 
mianem której, jak wiadomo, rozumiemy pewną cho- 
robę zakaźną, występującą przeważnie u kur i gołę- 
bi, zwłaszcza u sztuk młodych, obserwuje się zu- 
zwyczaj w okresie od września do stycznia. Obser- 
wujemy przytem wyrzuty na nieopierzonych  czę- 
ściach głowy oraz zółte, podobne do sera, naloty na 
śluzówce jamy ustnej, tchawicy oraz woreczków że: 
wych. Przenoszenie zarazy następuje przeważnie 
przez wydzielinę chorych zwierząt, a to pfzy okazji 
pobierania pokarmu. Poza tem pewną rolę przy prze- 
noszeniu dyfterji zdają się odgrywać komary i mu- 
chy, a następnie pluskwy i kleszcze, tuk, że na spe- 
cejalną uwagę zasługuje zwalczanie tych owadów w 
kurnikach przez regularne rozpylanie flitu. 

Leczenie jest celowe „tylko wówczas, gdy chodzi o 
„osobniki lżej dotknięte tą chorobą i polega na pędz- 
lowaniu, początkowo codziennie, schorzałych miejse 
skóry, względnie śluzówki mieszaniną gliceryny 
a jodyną albo dibromoiem. W wypadkach bardzo 
utrudnionego oddychania mależy ostrożnie usunąć 
naloty znajdujące się na śluzówee krtani, aby zapo- 
bieo niebezpieczeństwu uduszenia. Do picia, celem za- 
pobieżenia rozszerzania się zarazy, można podawać 
roztwór Sulfoliquid'u. Do odkażania kurników i 
sprzetów z powodzeniem stosuje się lyżol w'roztwo- 
rze 3-—4-proventowym. Leczenie sztuk chorych, .0 ile 
ma mieć widoki powodzenia, należy zaczynać możli- 
wie wcześnie. Natomiast kury, u których stwiórdza 
się ciężkie komplikacje schorzenia jelit i głębiej po- 
łożonych dróg oddechowych, należy uważać za nie- 
uleczalne i możliwie wcześnie dobić, aby uniknąć 
strat gospodarczych. 


Jako środek zapobiegawczy poleca się przeprowa- 


dzić we właściwym czasie ®czepienie ochronne zara- 
żonego pogłowia przy pomocy preparatu Avine. 
Szczepienia należy dokonać możliwie już w lipcu lub 
sierpniu, w każdym razie. nie dopiero po wybuchu 
zarazy. Dobrych rezultatów szęzepienia można . się 
spodziewać tylko wówczas, jeżeli na miejscu szcze- 
pienia, w 8 dni później tworzą się prysztzyki. Szcze- 
pienie to nie chroni przed katarem zakaźnym, który, 
jak wiadomo, może wywołać objawy podobne, do dy- 
fierycznych. Gołębi szczepić nie można. Odporność 
wytwarza się 2—3 tygodnie po szczepieniu i trwa 
miniej więcej przez rok; jeżeli w jakimś pogłowiu 
zaraza już wybuchła, nie można po szczepieniu spo- 
dziewać się wyzdrowienia sztuk chorych, lecz tylko te- 
go, żemie nastąpią już wypadki nowych zachorowań, a 
wo, jak już powiedzieliśmy, po upływie 38 tygodni od 


daty szczepienia. Z tego wzgledu zaleca się nie 
swlekaó ze szczepieniem do chwili, aż zajdą Wy- 
pudki zachorowań, lecz już przedtem szczepić we 


wszystkich zagrożonych gospodarstwach. Czy szcze- 
pienie powoduje przejściowo zakłócenie mieśności, 
należy w. zmacznej mierze od okoliczności, czy kury 
przy dokonywaniu szczepienia bardzo  niepokojono 
i pedzono, Z tego względu zaleca się szczepić mo- 
żliwie o zmroku, Jak powszechnie zaobserwowano, 
nieśność podczas następujących miesięcy wzmagała 
się pod wpływem dokonania szczepienia ochronne- 
ko na skutek tego, że uniknięto przez to spadku, 
wywołanego przez wypadki lekkiej dyfterji. Obser- 
wacje masowe, dokonane ną przeszło 12.000 szezepio- 
nych i ponad 15.000 nieszczepionych młódkach w 
różnych pogłowiach wykazały przeciętną nieśność © 
blisko 30 procent wyższą w zagrożonych miesiącach. 
Choćby już z tego wzgledu należy się stosować wy- 
mienione środki zaradcze. 


Ani jeden bombowiec 
nie powrócił z ataku na Kuryle. 


Tokio, 27 września. Jak wynika z donie- 
sienia radja w San Francisco, wszystkie 
18 bombowców Stanów Zjednoczonych, któ- 
re, w dniu 12 września podjęły atak na ja- 
Pońskie północne Kuryle, nie powróciły do 
swej bazy. Główna kwatera cesarska zako- 
munikowała w swoim czasie, że 11 z po- 
śród tych bombowców zestrzelono. Obe- 
enie San Francisco donosi, że pozostałe 7 
były zmuszone do lądowania na Kamczatce, 
i nie mogły powrócić. 


Ciężkie eksplozje na sowieckim 
. punkcie strategicznym. 


Berlin, 27 wrzęśnia. Jak już doniesiono w 
sobotę, na wyspie Lavamsaari, w zatoce 

ńskiej, zajętej przez bolszewików, Jesz- 
cge w 24 godzin po ciężkim niemieckim a- 

u powietrznym obserwowano pożary 1 
eksplozje. Można z tego wnioskować, że 
wskutek pożarów wybuchły większe maga- 
zyny amunicji, Jeszcze w sobotę trwały 
gwałtowne eksplozje na wyspie wobec CZE- 
go należy się liczyć, że wszystkie zapasy 
amunicji na tej bazie uległy zniszczeniu, 


Opinja hiszpańska o walkach 
na froncie wschodnim. 


Madryt, 27 września, © sytuacji na fron- 
cie wschodnim pisze wojskowy współpraco- 
wnik dziennika „Informaciones“ jak nastę- 
puje: 

Wskutek „ziięcznej taktyki niemieckiej“ 
armja sowi -nie osiągnęła mimo wszel- 

ich najcięższych strat ani przelamania li- 
nij niemieckich, ani też zniszczenia kon- 
tyngentów wojsk niemieckich. 


Kraków, 27 września. Jak każde miejsce ma- 


,sowych skupień ludzkich, tak i schron przeciw- 


lotniczy musi być otoczony wyjątkową troską, 
zapewniającą mu jak najlepsze higjeniczne wa- 
runki. W przeciwnym razie ten sam schron, który 
<zabezpiecza życie ludzkie, będzie jednocześnie 
groźnym rozsadnikiem wszelkich chorób. Aby te- 
go uniknąć, ostatnio wydano zarządzenie o środ- 
kach * higjenicznych w schronach  przeciwlotni- 
czych (Dz. R. G. G. Nr. 75 z dnia 20 VIII 1943). 
W myśl zarządzenia, kierownicy zakładów, kie- 
rownicy obrony przeciwlotniczej zakładów, 
właściciele domów oraz straż obrony przeciw- 
lotniczej mają dbać o to, aby schrony przeciw- 
lotnicze znajdowały się w każdym czasie w sta- 
nie czystym. Po każdem użyciu należy pomie- 
szczenie gruntownie uprzątnąć i wywietrzyć. 
Pozatem schrony przeciwlotnicze muszą być w 
pewnych okresach czasu, zależnie od ich uży- 
wania, najmniej co 14 dni poddane szorowaniu 
na mokro. 

„Osobom zakaźnie chorym w żadnym wypadku 
nie wolno przebywać w ogólnych schronach prze- 
ciwlotniczych. O ile niema dò ich dyspozycyj 
specjalnego schronu lotniczego (izolacyjny schron 


iHigiena schronów przeciwiotniczych. 


lotniczy), to osoby dotknięte przenośnemi cho- 
róbami muszą pozostawać w swoich mieszka- 
niach lub w miejscach zatrzymania się. i 


Kierownicy zakładów, kierownicy obrony prze- 
ciwłotniczej zakładów, właściciele domów oraz 
straż obrony przeciwlotniczej winni dbać o to, 
aby w ich obrębie jak najdokładniej wykonywa- 
no, wszelkie przepisy omawianego zarządzenia. 
Pry przeprowadzaniu oczyszczania - schronu 

onkowie zespołu obrony przeciwlotniczej mo- 


„gą być w domach mieszkalnych powoływani na 


zmianę, Koszty bieżącego oczyszczania w zakła- 
dach obciążają zakład. Koszty oczyszczania w 
domach mieszkalnych mogą być rozdzielone na 
najemców. Oczyszczanie, dezynfekcja i utrzymy- 
wanie w dobrym stanie publicznych schronów 
obrony przeciwłotniczej należy do gmin, które 
ponoszą powstałe z tego tytułu ciężary. Miejsco- 
wi kierownicy obrony przeciwłotniczej powinni 
dopilnować wykonania i przestrzegania powyższe- 
go zarządzenia. 

Zarządzenie o środkach higjenicznych w schro- 
nach przeciwłotniczych weszło w żyie 19 sier- 
pnia b. r. i 


Uregulowanie sprawy nabywania opon. 


Kraków, 27 września, Z dniem 20 sier- 
pnia br. weszły w życie nowe przepisy, do- 
tycząco wydawania i nabywania opon dla 
pojazdów mechanicznytch. 

Zgodnie z zarządzeniem (Dz. R. d. GG. 
Nr. 74/1943) wydawanie i nabywanie opon 
dopuszczalne jest tylko po przedłożeniu 
karty na opony według urzędowo przepisa- 
nego wzoru, Karta na opony upoważnia 
tylko do nabycia opoń zapasowych po od- 


Wniosek o wystawienie karty na opony 
złożyć należy u starosty powiatowego (U- 
rząd Ruchu Drogowegó) właściwego dla 
miejsca stałego postoju pojazdu. Dla każ- 
dego pojazdu wolno wnosić tylko 0 jedną 
artę na opony i wystawiać tylko jedną. 
Jeżeli pojazdy wycofuje się z rnchu lub 
unieruchamia się definitywnie, wówczes 
karte na opony należy oddać Urzedowi Ru- 
chu Drogowego, właściwemu dla miejsca 


daniu- opon, przeznaczonych do wymiany. | stałego postoju pojazdu. Według nowego 


` 


zarządzenia zajmuje się ua rzęcz.Generals 
nego Gubernatorstwa wszystkie opony 
(pneumatyki i pełne obręcze gumowe. = 
nie z obręczami komorowemi dla pojazdów 
lądowych wszelkiego rodzaju z wyjątkiem 
dorożek konnych i rowerów) o ile znaj- 
dują się na obszarze Gen. Gub. Opony lącz- 
nie z oponami zapasowemi, nałożonemi na 
koła, które w chwili wejścia w życie oma- 
wianego zarządzenia nałożone są na pojąz- 
dy lub wozy przyczepne pojazdów, znajdu- 
jących się w ruchu, mogą być nadal na 
nich używane. Opony te jednak są zajęte. 
Nie dotyczy to uprawnienia do zbycia po- 
jazdu, zaopatrzonego w opony. Opon, które 
są jeszcze zdatne do użycia dla pojazdów 
mechanicznych, nie wolno używać do wo-- 
zów do zaprzegu i nie wolno zbywać lub 
nabywać do tego celu użycia. + i 
Posiadaczę lub właściciele zajętych, nie- 
nałożonych na pojazdy opon lub opon na- 
łożonych na pojazdy, nie znajdujące się w 
ruchu winni zgłosić je lub oddać na we- 
zwanie Głównego Wydziału spraw wewiię- 
trznych upoważnionej placówce. Za oddane 
opońy przyznaje się odszkodowanie. Wła- 
ścieiele, posiadacze, kierowcy i użytkowcy 
pojazdów są obowiązani do fachowej kon- 
serwacji opon i do zaniechania wszystkie- 
go, co mogłoby obniżyć ich trwałość. Z 
chwilą wejścia w życie omawianego zarzą- 
dzenia straciło moe obowiązującą: trzecie 
postanowienie wykonawcze do rozporzą- 
dzenia-z dnia 27 marca 1940 r. o gospodarce 
pojazdami mechanicznemi w Gen. 'Gub. 


(Dz. R. d. GG. II, str. 231 r. 1940). 


Dziś: Wacława kr. w. 
Jutro: Michała archan. - 
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Do naszych Czytelników! 


Zawiadamiamy, że z dniem 30 września br. 
nasz dziennik „Nowy Czas“ przestaje wy- 
chodzić. 

Dziękujemy naszym Czytelnikom za do- 
tychczas okazaną życzliwość „Nowemu. 
Czasowi* i prosimy obdarzać nią również 
dziennik „Kurjer Kielecki“, przeznaczony 
dla powiatu jędrzejowskiego, który od 
1-g0 października br. do nabycia będzie w 
miejsce „Nowego Czasu“ w kioskach i u 
sprzedawców gazetowych ę 

REDAKCJA I-ADMINISTRACJA 


„NOWEGO CZASU“ 


Powołanie uczniów szkół 
fachowych də służby budowlarej 
w Gen. Gub. 


dą przyjmowani do dwu- i trzyletnich szkół fa- 
chowych tylko tacy uczniowie, nie będący Niem- 
cami, którzy już. zadość uczynili obowiązkowi 
Służby Budowlanej, albo mogą przedłożyć za- 
świadczenie zwolnienia od Komendanta Głównej 
Placówki Służby Pracy, jako kierownika poboro- 
wego. -Ci młodzieńcy, którzy chcieliby w tym 
czasie uczęszczać do szkoły fachowej i jaż ukoń- 
czyli 17-ty rok życia, mogą się zgłosić już teraz- 
jako ochotnicy do Służby Budowlanej. 4 


zk polskich. 


Kraków, 27 września, Siły nauczycielskie wszel- 
kich szkół polskich są zobowiązane złożyć do 
15 października br. w przynależnych urzędach 
szkolnych wykaz rodłinny, który należy sporzą- 
dzić i wypełnić na pół arkuszu, według przepi- 
sanego wzoru. 


sce zamieszkania i urodzenia, datę urodzenia i 
wyznanie ojca, matki, dziadka i babki nauczy- 
ciela oraz jego żony) należy odpowiedzieć w 
języku niemieckim lub polskim czytelnie, wy- 
czerpująco i zgodnie z prawdą. Dołłączać doku- 
mentów nie potrzeba, można ich jednak zażądać, 
jeżeli powstaną uzasadnione wątpliwości odno- 
śnie do prawdziwości danych. Urzędy szkolne 
prześlą wykazy rodzinne właściwym oddziałom 
wiedzy i nauczania do dnia 1 listopada 1943 r. 
Siły nauczycielskie, które wstąpią da służby 
szkolnej po 15 października 1943 r., nie „potrze- 
bują narazie składać wykazów rodzinnych. ` 


Ograniczenie produkcji liczników 
gazowych. R 


darowania Żelazem i Stalą w Gen. Gub, wydał o- 
statnio zarządzenie, w myśl którego wstrzymuje 


wych (na monetę). W związku z tem zarządze- 
niem wprowadza się jednocześnie ograniczenie 
reperacji już istniejących odnośnych liczników. 


Gdy pasażer kolejowy nie ma 
miejsca siedzącego. 


Kraków, 27 września. W myśl zmienionego re- 
gulaminu przewozu dla Generalnego Guberna- 
torstwa, jeżeli podróżny nie znajduje miejsca 


wi, wówczas może on, bez prawa roszczenia so- 
bie dalszego odszkodowania, albo odbyć podróż 
w niższej klasie za zwrotem różnicy ceny, lub 
też przerwać podróż przy zwrocie opłaty prze- 
jazdowej i przewoźnego za bagaż za nieprzeję- 
chany odcinek. ; 


Kraków, 27 września. Od jesieni 1943 r. bę 


Wykaz rodzinny nauczycieli * 


Na postawione pytania (imię i náżwisko, miej- — 


Kraków, 27 września. Kierownik Urzędu Gospo- 


się produkcję automatycznych liczników gazo- ` 


T dw 


siedzącego w klasie odpowiadającej jego bileto-. 
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Ponowne 


zwiększenie racyj żywnościowych dia pracującej ludności: 


w Generalnem Gubernatorstwie nastąpi z dniem 1-90 października, 


ftp) Kraków, 27 września. Stosownie do przy- 
rreezenia Generalnego Gubernatora dr Franka, 
nastąpiło w dniu 1 września br. zwiększenie przy- 
driałów żywności dla ludności Generalnego Gu- 
bernatorstwa. 
` Ustalone wówczas normy zaopatrzeniowe, jak 
` wiadomo przewidziane jedynie jako przejściowe, 
w dniu 1 października br. ulegną zmianie, a to na 
mocy rozporządzenia Rządu z dnia 22 września 
br. drogą nowego unormowania spożycia, które 
jest równoznaczne z dalszą poprawą i zwiększe- 
niem racyj żywnościowych. Jest rzeczą oczywistą, 
Że.przy tej okazji uwzgjędnione zostaną przede- 
wszystkiem te warstwy społeczeństwa, których pra- 
cę z uwagi na obecne stosunki wojenne należy u- 
| ważać ra szczególnie ważną dla interesów ogółu. 
Powtórne zwiększenie norm żywnościowych "nie- 
wątpliwie odbije się żywem echem wśród pracu- 
jącej ludności, a jak się agencja „Telepress* do- 
wiadúje, było dlatego możliwem, ponieważ obec- 
nie, mimo długiego okresu trwania wojny, ogólną 
sytuację aprowizacyjną Generalnego Gubernator- 
stwa można uważać za zasadniczo ustabilizowaną. 
'Niezależnie od naogół pomyślnych tegorocznych 
ubiorów, w pierwszym rzędzie wpłynęło na ten 
fakt zrozumienie ogółu ludności wiejskiej Gene- 
zalnego Gubernatorstwa, okazywane dla potrzeb 
obecnych czasów wojennych. Niemal każdy rol- 
nik i posiadacz własnego skrawka ziemi zdaje 
sobie sprawę z obowiązku, by wszelkiemi dyspo- 
nowanemi środkami wytwórczości rolniczej przy- 
caynić się do zabezpieczenia sytuacji żywnościo- 
wej naszego kraju. Ze względu na to, że ogólna 
kwota kontyngentowa została w roku bieżącym 
na czas dostarczona, właściwe czynniki dla spraw 
rolnictwa i wyżywienia były w stanie wydać wieł- 
koduszne i ostateczne w tym względzie dyspozy- 
cje. Jeśli w tym kierunku poczyniono dalekoidą- 
ce starania w celu urzeczywistnienia życzeń ogó- 
łu' społeczeństwa i to -w możliwie jaknajszer- 
szym zakresie, to á 


fakt ten należy zawdzięczać przedewszyst- 
kiem osobistej inicjatywie Generalnego 
` Gubernatora dra Franka, który w ostat- 
nich miesiącach miał często możność 
przekonania się o pozytywnem nastawie- 
~ niu szerokich kół społeczeństwa w Gene- 
ralnem Gubernatorstwie do aktualnych 
zagadnień ogólno-europejskich. 


Przy sposobności należy zatem podkreślić, że ra- 
cje żywnościowe nie stanowią bynajmniej cze- 
goś w rodzaju gestu czynników administracyj- 
nych, a są raczej wyrazem właściwego uznania 
miarodajnych czynników dla wielomiljonowej 
rzeszy mieszkańców Generalnego Gubernatorstwa, 
która w zrozumieniu nie zawsze łatwych skutkiem 
wymagań wojennych zadań i obowiązków wypeł- 
niała sumiennie pracę zarówno w życiu codzien- 
nem, jak i w wielu zawodach, Przyjmując z uzna. - 
niem fakt nowej regulacji racyj żywnościowych, 
które zasadniczo obowiązują kilkadziesiąt miljo- 
nów osób, nie wolno zapominać o tem, że zwięk- 
szenie tych norm odbywa się u progu piątego 


roku wojny, a więc w chwili, gdy ze szczególną 
troskłiwością i oszczędnością należy szafować za- 
pasami, któremi dysponuje się dzięki europej- 
skiej produkcji rolnej, wśród której rezerwy Ge: 
neralnego Gubernatorstwa oczywiście zajmują 
specyficzną pozycję. 

Urzędowe obwieszczenie w sprawie zmiany 
przydziałów żywnościowych, którego dosłowna 
treść ukaże się w dziale ogłoszęń dzienników, 
zawiera następujące zasadnicze szczegóły: 

Obowiązujące z dniem 1 X br. unormowanie 
spożycia rozróżnia trzy kategorje konsumentów: 

1) Spożywców normalnych, 

2) Uprawnionych do uprzywilejowanego zao- 
patrzenia, - 

3) Osoby, uprawnione do pobierania dodatko- 
wego zaopatrzenia. 

Z uwagi na okoliczność, że w obliczu stosun- | 
ków uwarunkowanych wojną, każda zdolna do | 
pracy jednostka w Generalnem Gubernatorstwie. | 
jak zresztą w pozostałych częściach Europy, jest 
wcielona do intensywnego procesu produkcyjnego 
we wszystkich dziedzinach przemysłu, rzemiosła 
oraz rolnictwa — liczba normalnych spożywców 
siłą faktu jest stosunkowo znikoma. Jest przeto 
rzeczą jaśną, że dla tej nielicznej warstwy lud- 
ności nadal obowiązywać będą racje żywnościo- 
we, zwiększone w dniu 1 IX br, by temsamem nie 
skrzywdzić naprawdę ciężko pracującej reszty 
społeczeństwa. Ta produktywna grupa społeczeń- 
stwa Generalnego Gubernatorstwa, stanowiąca 
liczebną większość ludności, po myśli rozporzą- 
dząnia — w sprawie zwiększenia racyj żywno- 
ścidąwych należy do kategorji osób „uprawnio- 
nych do uprzywilejowango zaopatrzenia” lub do 
kategorji „uprawnionych do pobierania dodatko- 
wego zaopatrzenia“. 

Do rzędu osób uprawnionych do uprzywilejo- 
wanego zaopatrzenia zaliczeni są pracownicy u- 
mysłowi, zatrudnieni u władz, jak i instytucyj 
i korporacyj prawa publicznego, dalej robotnicy 
i pracownicy przedsiębiorstw o specjalnych za- 
daniach, wypełniających pilne zadania, przyczem 
w odpowiedni sposób należało uwzględnić zarów- 
no wysiłek, jak i wynik pracy oraz okoliczność, 
czy pracobiorca (siła robocza) zasługuje na zau- 
fanie pracodawcy. Do tej kategorji zaliczają się 
również ezłonkowie najbliższej rodziny, tj. żona 
i dzieci wspomnianych wyżej robotników i pra- 
cowników umysłowych. Podziału przedsiębiorstw, 
których robołnicy i pracownicy umysłowi, jako 
też ich rodziny mogą być uznani całkowicie lub 
częściowo za osoby uprawnione do urzywilejowa- 
nego zaopatrzenia, dokonuje właściwy wydział fa- 
chowy. i 

Kategorję osób uprawnionych do pobierania 
dodatkowego zaopatrzenia stanowią robotnicy 
najciężej pfacujący (racja dodatkowa I) oraz 
ciężko pracujący (racja dodatkowa II). Podział sił 
roboczych na te kategorje dokonuje właściwy 
Urząd Pracy na wniosek kierownictwa przedsię- 
biorstwa według wskazówek Rządu z dnia 
14 IX 1943 r. 

Najbliżsi członkowie rodziny robotników naj- 


ciężej pracujących I ciężko pracujący będą uważa- 
ni za osoby uprawnione do pobierania uprzy- 
wilejowanego zaopatrzenia. W uznaniu prawa 
do pobierania dodatkowego zaopatrzenia będzie 
miało miejsce jedynie wówczas, jeśli praca regu- 
lannie wykonywana przez siłę roboczą wymaga 
trwałego wysiłku fizycznego, który wykracza po- 
za wysiłek normalnego robotnika. Ponadto muszą 
istnieć wszelkie warunki, wymienione we wska- 
zówkach z dnia 14 IX 1943 r. 

Szczegóły w sprawie dokładnej wysokości do 
pewnego stopnia znacznie zwiększonych  racyj 
znajdą czytelnicy w dziale ogłoszeń naszego pi- 
sma. 


Siła instynktu u zwierzęcia. 


Jak wygląda gołąb? — Każdy przecież 
jeszcze w szkole uczył się o tem — odpo- 
wiada więc bez namysłu, przecież gołebia 
bardzo łatwo odróżnić od każdego innego 
ptaka. Jednakże hodowca w tym względzie 
bedzie już ostrożniejszy, albowiem wie do- 
brze, iż przez krzyżowania powstają rasy, 
które bynajmniej na postać yołębią nie wy- 
glądają. | tak są pewne rasy, które raczej 
są podobne do małego indyka, aniżeli wo- 


góle do gołębia, a rozpatrzywszy cale masy 
rozmaitych odmian i gatunków dojdziemy 
do przekonania, iż wogóle niema żadnych 
specjalnych różnie, na podstawie których 
możnaby wnioskować o przynależności do 
tego czy owego gatuniku. 

Pozostaje zatem pytanie. po:czem wła- 


O W Z ÓW 


ściwie można poznać, iż dwa czy trzy czy 
eż więcej ptaków, podobnych do siebie ze- 
wnętrznemi cechami, należą do gatunku 
gołebi? 

Tu musimy zwrócić uwagę na obserwo- 
wanie przyzwyczajeń, nabytych przez zwie- 
rzę od szeregu tysiącleci i te wskażą nam 
niezawodne cechy odróżniające. 

Obserwujmy samca gołębia: grucha on 
od rana do późmego popołudnia i czyni to 
z pewną pedanterją i wszystkie samce naj- 
rozmaitszych gatunków gołębi czynia tosa- 
mo. Ale to jeszcze nie jest jedna cecha nie 
rodzima, jest ich wiele, do drugiej nieo- 
dzownej i łatwo wpadającej w oczy jest 
sposób picia wody, gołębie nie piją na epo- 
sób kur z przechyloną do tyłu głową, one 
ssą wodę z pochyloną głową ku górze. zaś 
podczas snu nie chowają nigdy głowy w 
pióra, tylko podciągają ją nieco. 

Przeglądając stare podręczniki zoologji, 
natrafiamy oczywiście na opisy zwierząt 
i zdarza się nam dość często, iż popełnia- 
my omyłki w określaniu tego czy owego 
gatunku, idąc za opisami — ponieważ ze- 
wnętrzne cechy, na podstawie których opis 
zostal sporządzony, równie dobrze mogą 
się odnosić do innego, zupełnie odrębnego 
gatunku. Dziś na podstawie rozmaitych 
spostrzeżeń doszłą nanka do przekonania, 
iż każdy gatunek posiada nietylko swe ge- 
wnętrzne cechy odrębne, ale, że się tak 
wyrażę, pewne psychiczne, jedynie temu 
gatunkowi właściwe, które są nieodzowną 
rozpoznawczą cechą danego gatunku. Ce- 
chy te są dziedziczne i przechodzą -z poko- 
lenia na pokolenie, jak to widać z przy” 
toczonych powyżej przykładów. A. J. 


=s 


Ogłoszenie w naszem piśmie [est naj- 
wdzięczniejszą reklamą dla handlu. 


Narzedzia 


dla kowali, ślusarzy, stolarzy, cieśli. kołodaieji, 
murarzy oraz maszyny dostarczy za zaliczeniem 
INŻYNIER ALFRED MACIEJEWSKI 
Warszawa, Jasna 10, m. 9. Skrytka pocztowa 359. 


| Na odpowiedź 2 zł. znaczkami. | 
| ++ 


Filateliści! 
Żądajcie 


ki eelofanowe. 


Koresponńencyjna nauka w prò- 
gramie ' łieealnym, 
(przedmioty  matemat.-przyrodni- 
cze: matematyka, fizyka, chemja). 
Informacje: Mgr. S. Fediai, War- 
szawa, Smolna 34, m. 4. 


JERZY GORZKOWSKI 
Warszawa, 
ulica Pierackiego 17, 
WYSYCR sa saliczeniem wszelki sprzęt wędkar= 


ski: wędmiska, żyłki, haczyki, kołowrotki, błystki 
sieci — Najlepsza jakość — Najniższe ceay- 


M RYBAK“ 


Rozpoczynamy sezon, | 
nowych cenników 
a) pakiety, b) zeszyty do wyboru, 
c)wkładniki (klasery), d) kopert- 
A. ©. Kamiński, 
Warsząwa, Marszałkowska 122, 


na; 


= Tańszy 
jest „NOWY CZAS" 


w prenumeracie miesięcznej, 


dateprzerodne | bo wynosi tylko złotych 4.50 


-Ogloszenie o zaopatrzeniu ludności nieniemieckiej od I października 1943 roku 
z dnia 22 września 1943. | 


f I. 

Regulacja zaopatrzenia od 1 październi- 
ka 194 rozgranicza następujące grupy nie- 
niemieckich spożywców: 

1. Spożywcy normalni 

Dorośli i dzieci aż do ukończonego '14-go 

"roku życia. 
gi krna do uprzywilejowanego zao- 

nia 

‘Za takich uważani są: 
a) żatrudnieni przez władze oraz zakłady 
*-*4 korporacje prawa publicznego, 
b) robotnicy i urzednicy takich zakładów, 
"' na które przeniesione zostały specjal- 
© ne zadania leżące w interesie niemiec- 
* kim i wskutek tego wynik pracy albo 
` zaufanie udzielone siłom robotniczym 
"musi być szczególnie ocenione, . 
'ezłonkowie rodzin, t. j. żony i dzieci 
" aż do ukończonego 14-go roku życia 

"| zatrudnionych (patrz I, 2a), 


120), 
ih uprawnionych do dodatkowego za- 
opatrzenia (patrz I, 3). 

Uznanie zakładu (patrz I, 2b), którego 
robotnicy i urzędnicy oraz członkowie 
ich rodzin mogą być zaopatrywani zu- 
" "pełnie lub częściowo jako uprawnieni 
do uprzywilejowanego zaopatrzenia, 
| *"mastępuje przez właściwy Wydział Fa- 

i- ehowy. 
s miridan do dodatkowego zaopatrze- 


y 


tników i urzędników (patrz I, 


"Uznanie uprawnionych do dodatkowe- 
go zaopatrzenia za najciężej pracujących 
(racja dodatkowa I) albo za ciężko pra- 
cujących „(racja dodatkowa II) następu- 
je na wniosek kierownictwa zakładu przez 
„właściwy Urząd Pracy — Wydział Nad- 
- zoru. Przemysłowego — w myśl wytycz- 
nych o rozdziale dodatkowych kart żyw- 
nościowych I i II Rządu Generalnego Gu- 
bernatorstwa, Główny Wydział Pracy, z 
dnia 14. 9. 1943 r. 3 s 

Uznanie za uprawnionych do dodatko- 
wego: zaopatrzenia może tylko wówczas 
"nastąpić, jeśli regularnie wykonywana 
czynność wymaga trwale wykonywania 
pracy fizycznej, która przewyższa miarę 
wykonywaną przez zwykłe siły robocze 


i odpowiada innym założeniom wymie- 
nionych uprzednio wytycznych z dnia 
14. 9. 1943 r. 

EE 


Od 1. 10. 1948 dla grup spożywców okre- 
ślonych bliżej w rozdziale I ustala się na- 
stępujące stawki racyj: 

1. Spożywcy normalni (patrz I, 1) na głowę 

i miesięcznie: 


chleb 9000 g 4500 g 
mąka (zamiast 1000 g - 
chleba) 750 g zamiast chleba 
w dowolnej ilo- 
ści mąka aż 
« do 3875 g 
środki odżywcze 200 g 300 g 
kawa zbożowa 125 g 125 g 
cukier . 800 g 300 g 
marmolada . 500 g 50 g 
mieso do 400 g do 400 g 
ziemniaki (rocz- 
nie) do 100 kg do 100 kg 


2, Uprawnieni do uprzywilejowanego zao- 
patrzenia (patrz I, 2) otrzymują poza za- 
sadniczem zaopatrzeniem dla spożywców 
normalnych (patrz II: 1) dodatkowo na 


glowę i miesięcznie 
mięso tłuszcz ziemniaki 
a) zatrudnieni u 
władz itd. oraz 
robotnicy i u- 
rzednicy (patrz 
„2a i b) 
członkowie ro- 
dzin (patrz I, 

2e) żony 
dzieci aż do u- 
kończonego 14 
roku życia 402g 125g 50 kg 
b) zatrudnieni u władz itd. oraz robotni- 
cy i urzędnicy w zakładach (patrz I, 
2a i b), o ile zaopatrywanie przez ku- 
chon zakładową stoi.na wysokości za- 

anta: 
tylko jako dodatek do kuchni zakłado- 
wej na glowe i miesiecznie 


500 g 500 g 200 kg 


400 g 250 g 0 kg 


środki odżywcze 250 g 
mąka 250 Z 
cukier , 125 g 


3. Uprawnieni do dodatkowego zaopatrze-' 
nia (patrz I, 3) otrzymują poza zasadni- 


czem zaopatrzeniem dla spożywców nor- 
malnych (patrz II, 1) dodatkowo na gło- 


wę i miesięcznie: 
racja dod. Il racja dod. I 
chleb ` 2400 g 5600 g 


maką 
(zamiast 1400 g chleba) 1000 (zam. 2600 g 
chleba) 2000 g 


środki odżywcze 250 g 250 g 
kawa zbożowa 125 g 125 g 
marmolada 250 g 250 g 
cukier 125 g 250 g 
mieso 800 g 1200 g 
tluszcz 600 g 900 g 
ziemniaki (rocznie) 200 kg 200 kg 
III. 

1) Wydawanie kart żywnościowych na 

zasadnicze zaopatrzenie dla spożywców 


normalnych (patrz JI, 1) i dla trzech\grup 
spożywców wymienionych w rozdz. W, na- 
stępuje przez Urzędy Wyżywienia i Rol- 
nictwa i ich Placówki Wydawania Kart. 

2) Uprawnionym do uprzywilejowanego 
zaopatrzenia (patrz I, 2) i uprawnionym do 
dodatkowego zaopatrzenia (patrz I, 8) będą 
wydane na dodatek w formie mięsa i tlusz- 
czu przez Urzędy Wyżywienia i Rolnictwa 
marki mięsne i tłuszczowe. Wnioski o wy- 
danie stawiają placówki służbowe i zakła- 
dy, w których zatrudnieni są uprawnieni 
do uprzywilejowanego zaopatrzenia (patrz 
I, 2) i uprawnieni do dodatkowego zaopa- 
trzenia (patrz I, 8), Zamiast marek mie- 
snych i tłuszczowych, mające być obliczo- 
ne ilości mięsa i tłuszczu mogą być przy- 
znane w drodze zezwoleń nabycia (Bezug- 
scheine). i 

3) Uprawnionym do dodatkowego zaona- 
trzenia (patrz 1, 8) dodatkowe karty środ- 
ków. żywnościowych I i II będą wydane 
przez Urzędy Wyżywienia i Rolnietwa. — 
Wniosek o wydanie stawiają placówki 
służbowe i zakłady, w których uprawnieni 
do dodatkowego zaopatrzenia (patrz I. 3) 
są zatrudnieni. Zamiast dodatkowych kart 
żywnościowych I i II, mające być przeli- 
czone ilości środków żywnościowych mogą 
być przydzielone w drodze zezwoleń naby- 
cia (Bezugscheine). 
, 4) Wydawanie zatrudnionym, urzędnikom 
i robotnikom marek mięsnych i tłuszczo- 


wych oraz dodatkowych kart żywnościo- 
wych I i II, wymienionych pod punktem 
2 18, następuje przez placówkę służbowa 
albo przez zakła 


1) Wydawanie stawek racyj ustalonych 

jako zaopatrzenie zasadnicze (patrz II, 3) 
następuje przez wywołanie Urzedów Żyw- 
nościowyeh. Przy tym racje chłeba i mięsa 
wywoływane będą eo ćwierć miesiąca za 
podaniem numeru poszczególnych odcinków 
kart żywnościowych, ; 
„ 2) Placówki słażbowe i zakłady zobowia- 
zane są wydawać zatrudnionym, urzędni- 
kom i robotnikom oraz członkom ich fo- 
dzin tylko ćo ćwierć miesiąca marki mię” 
sne i tłuszczowe, przysługujące uprawnio- 
nym do uprzywilejowanego zaopatrzenia 
(patrz I, 2) i uprawnionym do dodatkowe- 
go zaopatrzenia „(patrz I, 3). 

3) Urzędy Wyżywienia i Rolnictwa wy- 
wołują odcinki dodatkowych kart żywno- 
ściowych I i II, o ile przydział nie nastę- 
puje w drodze zezwoleń nabycia (Bezug- 
scheinverfahrem). Przytem ustalone racje 
chleba i mąki tak się wywołuje, aby wy- 
dawanie ich rozdzielić możliwie równo- 
miernie na cały czasokres rozdziału. 

4) Wydawanie dodatków dla kuchen za- 
kladowych dla zaopatrywania przez ku- 
chnię zakładową następuje w drodze ze- 
zwoleń nabycia zugscheinverfahrem). , 

5) Rozdział racyj ziemniaków następuje 
przez Urzędy Wyżywienia i Rolnictwa. 


Dla placówek służbowych i zakładów, w 
których aż do dma 1. 10. 1943 nie będą mo- 
gły być stworzone wyszczególnione wyżej 
przesłanki dla weiągnięcia personelu w ra- 
my nowej regulacji, Urzędy Wyżywienia i 
Rolnictwa będa kontynuowały zaopatrze- 
nie dodatkowe w ramach regulacji wrze- 
śniowej, przez zastosowamie postopen etur 


w drodze zezwoleń naL; =a (Bezugschein- 
verfahren). „ 
Krakau, dnia 22 września 1943. 


Kierownik 
Glównego Wydziału Wyżywienia 
i Rolnietwa w Rządzie 
Generalnego Gubernatorstwa 
podp. Naumann 
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